Rok V 


miesleCZz. kwart. pół roc 
Prenumerata: W kraju 1.— 3. — 6 — 12. — 
Za granicą 1.50 4.50  9— ai 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz pelitowy iub ego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
tepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petilowy lub jego miejsce | ıl. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Poniedziałek 4 (i7) stycznia 1910 ۰ 
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Nr 3 


Wychodzi codziennie rano oprocz 8۱ ۰ 


Adres Redakcyl; Kijow, Prorezna 13, Telefon 2464, 
۸۵۵۱۵۱۵۱۲۰ | Drukaral Poiskiej: Kijów, Prorezna 8, Tel. 1672 


Rękopisów Kedakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 2 —3. Sekretarz od 12— 2 
Adiainistracya otwarta od 10-4 po poł. i od ۶8 


Pienumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


- W domu Nr 77 przy ulicy Lxowskiej okra- 
dziono mieszkanie p. P. Nikoleuko. 


— Przy ul. Wotoskiej w domu Nr 42 ckradzic- 


no mieszkanie p. Ostapczrja. Policya śled:za odnie 
zła skradzione tam rzeczy i wykryła złodziej, Są 0 
Maier Diułocerkiewsku Ajzyk lucułski i Michel Za- 
walski, 

-- W donum Nr O przy zaułku kij:nowskim, 
dwai złodzieje usiłowali okraść mieszkanie A. La- 
wrenijewa, leyz zastali przepłoszeni, Jednego z nich 
złapano, ale po drodze dv cyrkułu uciekł on od pro- 


wadzuceyo ga ۰ 

— Przy ul. Skob:Jewskiej w d. Nr 17 okradzio- 
no mieszkanie M. Kozłowskiego. 

- Na Syren orradziani wile M. Kozłowa i 

mieszkanie A. Sidorenki w willi Kałaszaikowej, 
W domu Nr FS przy ul, Turgieniewskiej 
ukradziono mieszkanie M. bodziejowskiej, Winawaj- 
czynią w iym osłalnim wypadku była sluzącu Tidow, 
która po zdemaskowaniu umkuzła, 


— SAMOŁUISTWO SPTKRETARZA. W. zora) 
9 godz. 2 w nocy w mieszkaniu wiceprezesa kiow- 
skr gu sądu okręgowego Postswskicgo przy ui. Stra- 


Jeckiej Nr JS, uuuł się jakas cilną tru izna sekretarz 


łuckiego sądu okręgowego, Sergiusz Sławinski. We- 
zwsny lekarz ePegrtowia: skconstatował Śmierć, która 
nastapila wskutek otrucia prawdupodobnia eyankiem 
IE ST Zuariy nie zostawi Żaducęo listu. Przyczy na 


samobójstwa ۰ 

— ZATRZYMANI Pima śledcza zaureszia. 
wała Piotra Natalczenko, poszukiwanego przez sąd 
pułkowy 16> wi pułku łuckiego, oraz Wiibelna Szt r- 
naza kradzieże w Ł dzi. 


ROZMAITOŚCI. 


Koniec gen o Marsie, 
o mieszkańcach Marsa 
kanalowych zostały 
Na ostatajem 


Fautestyezno t orye 
1 ich potężnych bud.winch 
ostatecznie obslune przez naukę. 
posiedzeniu angielskiego towarzystwa 
astronomicznego oświadczył kierownik obserwatoryuw 
w Greemich, E. M. Maunder, za kanały na Marsio 
wógóle nie i-tnieją, a wszystkie opowieści o mieszka 
cach planety i ich iniebkowyi są lanlazyń, nie mającą 
nid wspólnego Z rzwzywisrwia. Na dowód prawdzi- 
wości swych twierdzeń przedstawi uczony nowe ۱۱۱ 
grafe Marsa, sporządzone prawa znanego amerykan- 
skiego astronoma prof, Lale w oyserwaryuim na Mount 
Wilson w Kalifornii przy pomocy szesćdziesięciocalo- 
wego teleskopu. 


— Na fatograliach tych nie widuć sladu kana- 
łów—uswiadczył króiko angielski uszony—aby je zre 
produkować. Nowe fotografie dają możność nowy lı 
siudyów nad Marsem, uczkolwick obaiają teorgę ۰ 
łów. Kanały ie były jedynie złudzeniem opi$czuet; 
za Słabe teluskopy nie pozwalały dokładnie dojrerć 
rozłożenia ciemnych, płaszezyzu a oko ludckie dopntry- 


wała się w tom rozłożeniu jakiehś lantartycznych bu- 
dowi wodnych, 
siad mu birce, Jeden z pujwiększy h 


imibarderów anzielskiei. mejaki John Kessler. urzą mił 
w pierwszy dzien Bozego Nar: dzenia w Loadynia 
wspaniałe przyjęcie dla swoich przy iol, Przęją ie 
owo nosiło miano «pod biegunew. Oarod h telu, 
w którym się ów obiad biegunowy cdbywał, pawyście- 
lan? piedźwiedziemi skórami i po zyoiouo mkie vi apn- 
dziauxię które ogrodowi nadawały charakter porie sata 
rege. Na średku wznosił się biegun północny grupa 
wzgńrzy, uformowanych że wspaniałej srebrzyste) wra 
ry. Pierwsze dwa honorowe m'eje przy stole pozostały 
nie zajęte, a na drogksconnych lalorztzh znajdowały się 
kartki, na kińrych byly umieszczone nazwiska erd- 
krywców» półnosnego biesuna: Weka i Peary ego. Do 
stołu usługiwa'i prawdziwi eskuimni. ۲ 

, Jeżeli już mowa o pomysłach owego miliardera, 
to nie zawadzi przy tej sposobności nadmienić, że IVes- 


sier przed paru laty urządał w tya samym hotelu 
w Londynie tak zwany «obiad weancki>. Uzród sa 
mieniouo pudówcza* na kanał, a goscie zasiedli da 


obiadu w gondoli. MRzecz nsturalna, za te zihtwy wi- 
ionerskie kosztują olbrzymia sumy pieniędzy, których 
panu Kesslerowi chyba mydy nie zabraknie. 


— (zy jest tam Z fa? — zapytala ba 
ronowa. 

— Moja Żona jest, lecz nie ona tu 
przecież panią ۰ 

— Ani ja również --- odrzekła pogardli- 
wie Helera, powstające i zamierzając iść 
do gości. 

— Obawiam się kochana Tarkwinio, że 
wszystkich tych gości będziesz zmnszoną 
pomieścić u siebie na noc — mówił Perłoti 
na ucho hrabinie, zlekka dotykając ramienia 
pięknej jeszcze i powabnej gospodyni ۰ 


— mój Boże, t goby jeszcze bra- 
kowało .. 

— W takim razie ulokujesz mnie w 
sąsiedztwie tej blondyneczki... pani, jakże 


ona się nazywać... pani Ziviseli... 

— Miiegodziwcze! — odrzekła hrabina 
smiejąc się i adwracając głowę. — Ide już 
do Władysława. 

Odeszła, a za nią pogonił głośny śmiech 
Periolti' ego. z 


Zatrzymała się w głębi sali przy 
drzwiach, wiodących na schody pierwszego 
piętra. 

— Nakoniec! — rzekła — I jakże go 
znałazłeś? 

Ea a męski odpowiedział: 

— Ale. 

— (o mi rozpowiadasz nowego! Cho- 


roba jego pochodzi stąd, że on nic innego 
nie czyni, tylko je, lub śpi i spędza godziny 
jedne po drugich La czytaniu lub graniu. 


Nie przeczę 2» cierpi, ale [aktem jest, że 
się w swoj organizm zanadto wsłuchnje. 
Doktór zaleca rozrywki choremu. Bardzo 


dobrze, lecz co poradzić z takim niepopraw- 
nym dziwakiem? A przytem, gdybyś wie- 
dział, kochany przyjacielu, jak lubię uszczę- 
śliwiać innych! Gdybyś poznał moje troski 
i trudność walczenia z niemi! 

— Twoje troski ciocin?... 

Hrabina zamilkła na chwilę, sagryzła 
wargi i stlumila westchnienie. 


(D. e. n.). 
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prz: trzymując rękami kapelusz, podczas gdy|z odcieniem miqkkiej obojętności, właściw.j 
wicher wydymał poly jego dlngiego surduta. |ogohum, lubiącym pegrążać się we własnych 


że te eczy, 
uieruchumości, 
widzą coś na tle ciemnego nieba, między 
tymi szczytumni draw, jakieś zjawisko, lub 


i mury, przysłoniła niebo, 
wierzcholzi gór i sosny i rzuciła nagły blask 
zaciemnio- 


wymówką 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE, 


wyborczych Londynu, które dotychczas re- 
prezentowane były wyłączn e przez liberałów, 
przeszli trzej unioniści. l nioniści mieli na- 
dzieję pozyskać wszystkie mandaty. Prze- 
padł oa wyborach jeden z wybitniejszych 
hojowuików reformy  tarytfowej  Mriimsby. 
Umieniści zaś mieli większe niż się spodzie- 
wali powodzenie w okręgach średniej i za- 
chodaiej Ang! i. 

Borlin Sejm prasl.i wybrał do pre- 
zydynmn tych samych co dawniej posłów. 

Sztokholm. — Otwarią została sesya 
riksdagn. Kil zamianował dotychczasowe 
prezydynm. ۲ 

Rzym. — Agencya Stefani komaniku- 
alarmujące 0 sytnacji 
w Etrojsi i o porozumieniu pomiędzy Wło- 
chami, Anglią i Franvyą w sprawie inter- 
wencyi zbrojnej w Abisynii są falszy we. 


PDS E ام سم سا(‎ 
KRONIKA. 


Ka! ۰ ۰۱ 4 ۶ ۲ ۶ ۳ ۰ 
۱9۵1۸ A ما‎ OR I. ۱۵۱۵ B. W. 
Jutro 5 (16) Meala Tana PF. M. Svmecna Zak. 
WraLód Hotes godz. 7 m. Ul: 
Za béd Koca godz 4 m. 4 
Dłuyosć dsia godz. 6 m, 25. 


— Dramat. Wezoraj zrana w mieszka- 
nia p. G. w dymu 46 36 przy ul. Fundu- 
klejowskiej rezegrał się dramat, według 


wszelkiego prawdopodobieństwa, na tle ro- 
mantycznem. Û pani G. odnajmował pokój 
oficer artyleryi J. W li zbie znajomych te- 
eo tsuunivga bila 18-leinia Leja G. Panna 
G. Criplo Gdwiedzałn sztabs-kapitana J. i w 
dn. 2 stycznia bawiła do dość późnej wodzi- 
ny. Oficer towarzyszył paunie z powrotem 
do domu, a kiedy drzwi mieszkania rodzi- 
ców p. G. okazały sią zamknięte,  zapropo- 
۱۵۱۷۵۱ p. G, aby przenocowała w jego mie 
szkaniu. Na drugi dzień zrana p. G. zaczę- 
ła się wyberać do demu. Ofirer wyszedł 
na chwilę do kuchni. Wtem w pokoju jego 
rozległ sią wystrzał. Oficer i inne osoby, 
znajdujące się w mieszkaniu, rancili się do 
pokoju i ujrzeli tam na podłodze w środku 
pokoju leżącą pannę G., zaś obok niej leżał 
rewolwer oficerski dużego kalibru, systemu 
„Smith Wesson“, z którego p. G, zastrzeliła 


się. Kula trafla w okolice serca. Wezwa- 
ny lekarz Pogotowia ssonstatował śmierć 
Panna (r. nie pozestuwiła żadnej kartki, 


a więc o przyczynach, które ją do rozpaczli- 
wego Rroku papchnely. można tyłke snuć 
domysły. Oficer J. zeznaje, że sumobójczyni 
w przeddzeń samobójstwa była wesoła, jak 
zwykle, że między nimi panowała najzupeł 
niejszu zgoda. 

Władze policyjne zarządziły natych- 
miast badanie tej sprawy. Wezeraj w dzień 
zwioki p. G. przewieziono do teatru anato- 
micznego dla dokonania sekcyi, której do- 
magają sią krewni desperatki. 


Zawieszenie widowisk. Jutro dnia 
»-go stycznia, jako w wigilię Trzech Króli, 
wszelkie widowiska oraz przedstawienia tea- 
traluc zostały zabronione. 


„ — KRADZILZLŁ.  wieszkania wku-zerki Ce- 
eylii Malej zamieszkałej w domu Nr ll przy ulicy 
kazniecznej skradziono rzeczy i pieniędzy na sumę 


1.1 rh. 


i giął aż do ziemi rozszalałe ogrodowe jaśmi- 
ny i wejgelie. 

baronowa Ilelena. pozostawszy samą, 
zdawała się mało troszczyć o burzę Oparłszy 


się o poręcz kanapy, głowę pochyliła nieco 
na piersi, ręce złożyła w krzyż na wiotkiej 
swej kibici, jak gdyby doznawała ehlodn. 
Jej duże, czarne oczy, Sspogiądały ku peru- 


szunym pienstannie przez wiatr 
kom mł dych sosen. Rzekłbyś, 
w swej jasnej i poważnej 


wierzchoł: 


może uroczyste słowo smutku, niedostrze- 
gaine dla ۰ 
Nagle nuszośna fala ulewy uderzyła 


72 fnryą o okna 


na wszystkie drzwi i okna 


nej sali. 


Wtem odezwala się głośno hrabina 
Tarkwinia: 
— ak sią tam Cortis zasiedział na 


górze, że pójdę zobaczyć co sią stało, jeśli 


pozwolicie państwo. 
Zbliżyła się 
i słow ami: 


do córki z 


— Dlaczegóż, Heleno, zdajesz wszystko 
być nie 
że przykrość tem 


na mnie i w riczem pomocną mi 
chcesz” Wszak wiesz, 


sprawiasz mężowi swemu. 


Na to baronowa podniosła głowę zlekka 


Je, że wiadomosci 


ła władzy w portach, rozpatrzenia prawa „| 
nadmorskich i nadrzecznych mia:tach oraz 
komitetach giektowych w sprawie pobiera- 
nia podatku od żeglugi, utworzenia towa- 
rzystw wzajemnego ubezpieczenia morskie: 
go oraz orgunizacyi specyalaych sądów mor- 
skich. 

Baku Nieznani złoczyńcy skradli wła- 
ścicielowi cyrku Cerwiłowi przeszło oni | 
rubli W pościgu za złoczyńcami raniono 
śmiertelnie strażnika. Aresztowano podej- 
rzewaneżo o udział ormianina. 

Petersburg. — Na posiedzeniu zjazdu 
psychiatrów odbvio się uroczyste otwarcie 
rosyjskiego związku psychiatrów i neuro- 
patologów, który stawi” sobie za zadanie 
zjednoczenie w  działalaości naukowo-prak- 
tycznej lekarzy, poswięcających sie psychia- 
tryi i neuropatologii, oraz popieranie prawi- 
dł wego dozoru nad chorymi umysłowo. 
Profesor Czeczot mówił o bistoryi powstania 
związku. Akademik Beshteriew naszkico- 
wał zadania związku Następnie wybrana 
komisyą, składającą się z 12 osób, dla prry- 
polewania zwołania w Moskwie ۸ 
związku. 

Petersburg.—W obecności prokur lor, 
czlonkow sądu, lekarzy oraz studentó v mw- 
dvków dokonano sekcyi zwłok Andrzeja Gi- 
lewieza. Przed sekcyą subjekt sklepowy 
rozpoznał w nieboszczyku osołę, która ku 
powała kindżał oraz broń, będącą narządzieln 
zabójstwa. Brat zamordowanega lo linckie- 
go zeznał, iż widzi po raz pierwszy ‘ego 
cziuwieka i że nie jest on jego ۰ ۰ 

| 


E a O OO O << با‎ DDR DDR. 


dzinie Gilewicza dano znać do Moskwy, iz 
Mogą zabrać trupa, aby go pochować. 

Mińsk —Służący oddziału banku Azow 
sko.Deńskiego zbiegł, zabrawszy Z sobą 
38,506 rb. barkowych oraz 20,600 rb. pry- 
watnych pieniędzy. 


i radykal- 
wypowiedział się 
de 


Paryż.— Komitet radykalnej 
no-so: yalistycznej 
przeciwko 
parlamentu. 

Madryt.— Dzięki energii 
ny został zupełny spokój. 

Paryż.—Na posiedzeniu rady ministrów 
w pałaen Elizejskim Pichon zakomunikował 
o podęisanych przez przedstawicieli sultana 


partyi 
propórcyonalnym wyborom 


rządu wdrożo- 


porozumieniach w sprawie granie i poży- 
czek marokańskich. Pichon oświadczył, iż 


spodziewa się rychiego rozstrzygnięcia kon- 
iliktu o granice Tunisu i Tripalis. 

Pirreus.— Przybyła tu wystawa pły wz 
jąca. Oftwiedzili ją król i królowa, minis 
strowie, korpus dyglumatyczny i posłowie 

Tulon. — Przybył krążownik „Oleg“. 
Przybyiy na krążownika Wielki Książą Cy- 
ryl Włledzimierzowicz złożył wizyty miejsco- 
wym władzom oraz odwiedził statki rosyj- 
skie. 

Lizbona. — We wsi A!deyas wybuch 
zniszezyl dom fabrykanta [ajerwerków. Pod 
gruzami znaleziono zwłoki fabrykanta, jego 
żGny oraz dwojga dzieci. Kilka osób odnio 
slo rany. Domy sąsiednie na zaacznej prze- 
strzeni zostały uszkodzono. 

Londyn. — Do gadziny pierwszej obra- 
uo do parlamentu 43 unionistów, 37 libera- 
ków, 6 Z partyi robutniczej Graz 5 nacydna- 
listów. Unieniści zyskali 18 mandatów, 1۳ 
berałowie — trzy. W dziesięciu okręgach 


P- 
któremu aż oczy 


— Czyście zrozumieli nakoniec?—sze | 
tal nieszczęsny  (rigiolo, 
z głowy ۰ 

Jego wystąpienie i rozpacz komiczna, 
wprawiły cate grono w taką głośną i nic- 
powstrzymaną wesołość, że 00۵1010 wyniósł 
sią, ۲۱۲۸۵ sobie włosy na głowie. 

— i jakże tam, spotkała cic perażka, 
Grigielo —pytała zdaleka hrabina Tarkwinia. 

Inny głos z grapy spisknjących ۵ 

— |'rzybywasz już, doktorze? 

W tej samej chwii huk grzmoiu roz- 
Mgt się po sali, aż wszystkie ٩2۱۲ ráały. 

— Oho! — wykrzyknął senator, rzuca- 
jąc kij bilardewy. 

Jezus! Marya! okna, ach okna na 
górze!=-wolała hrabina, biegaąc do dzwonka. 

Jakaś panienka, uporczywie dotąd mil- 
cząca, poczęła jęczyć. 

Och, co za ciemność! Co za | 
varzckał doktór Gcigiolo.—Jeśn hrabina chee 
widzieć, proszę zbliżyć się do mnie! 

Lecz w tejże chwili szalosy prd ۰ 
ru wtargnął drzwiami, wychodzącemi na 
ioggię, wydął firanki i pozwiewał, swiszcząc 


zaujadle, czienniki i papiery z etażerek, sto- 


jących w kątach pokoju. 

Perłoti rzucił się drzwi 
a ksiądz dziekan tymczasem 
gwałtownie z sali. 


— Księże! księże dziekanie! — wolał za 


jeklo! — 


zamykać, 
wyskoczył 


nim Perlotti — wyglądając przez drzwi. — زا‎ odparla, nie patrząc na matkę; 


-— 0, nej mąż nie troszczy się o mnie 


Zwaryował czy co? 


— Pizyjdą po mnie i wezwą, abym im | wcale! 


Mówila głosem poważnym i słodkim 


zażegnywał burzę — (ómaczył się ksiądz, 


, burza, nadciągając od gór zachodnich. | myślach; gdy je kto z zamyślenia obudzi, 
zwróciła się na południe. Granatowa glębia | odpowiadają z roztargnieniem, niedbale, i sta- 
niebios, ponad szczytami popielatymi góry |rają się nie przerywać sobie wątku dumań. 
— Piękny mi powód! — odpowiedziała 


hrabina. 


W tej chwili za Heleną ukazał sią Per- 


RR RE - R spotkać tu 
ina Tarkwinia, hrabia Per-|tyej matki, Heleno. Z jej przyczyny dozna- 
baron Saula Ginlia, Urigiolo|jepy zawodu, bo właśnie zamierzałem zalecać 


jest luk 


lotti, mówiąc do niej: 


— Nie spodziewałem się 


się do ciebia. 
Młoda pani podaiosła oczy d? ۰ 
— ldź już Heleno, idź, nalegała matka 
— błtedactwo nudzi się i me 


winną, jak się zdaje — tlómaezył Perlotti 


pieszczouiwie, tonem skargi. 


Rumano, groziła ciemnym, lesistym zboczom 
góry, nędznym lepiankom, tu i owdzie roz- 
rzuconym, i łąkom willi Carre, świeżo sko- 
szónym i ozłoconym posępną jusnaścią. 


Wszyscy się zgromadzili przy oknie 
ad poładnia: hra 
lotti z żoną, 


!' jego sprzymierzeńcy polityczni. 

Książa ani myśleli opuścić salonu i hs- 
lasowali jeszcze więcej nić wprzódy. Zlawa- 
ło się, Ze cheą zagłuszyć głosy grzmotu 
i wiehru, który wył dokoła domu, stukał 
drzwiami i okiennicami na drugiem piętrze 


Paryż. — Aresztowano rosyjskiego pod- 
danego nazwiskiem Feldman, oskarżonego 


o rabunek. 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


Łódź. — Na ulicy „Andrzeja“ zwalił 
się front budującego się gmachu piąciopię 
trowego drugiego Twa kredytu wzajemne- 
go. Dla stwierdzenia, czy są ofiary czynio- 
ne są poszukiwania. 

Petersburg.— Naczelnik warszawskiego 
rejonu ufortyfikowanego generał piechoty 
Bielawski mianowany został na członka ra- 
dy wojennej. 

Moskwa —Odbyło się zgromadzenie ko- 
leżeńskie otwartego w dniu 3 stycznia zjaz- 
du weterynaryjnego. Zapisało się 400 ۰ 
Zadeklarowano koło 300 referatów. Przy 
zjeździe urządzona została wystawa. 

Moskwa. — Na drugiem plenarnem po- 
siedzeniu zjazdu przyrodników i lekarzy 
wygłosili mowy: rektor nniwersytetn ۵ 
burskiego Borgman Da temat: „Elektrycz- 
ność i światło“, pret. Weryha —o roli azo- 
tów w wymianie niultergi organizmu, oraz 
prof. Danilewskij— o głównych prawach fi- 
zyologicznych rozwoju umysłu i woli. 

Petersburg. — Komendant I go kanka- 
skiego korpnsu armii generał artyleryi Jac- 
kiewicz został mianowany czlonkiem rady 
wojeunej, na miejsce jego został naznaczo- 
ny pemocnik iurkestańskiego general gu- 
bernatora generał- lejlenant Kondratowicz, 
na miejsce gen. Kondratowieza—gubernator 
wojenny okręgu uralskiego genera} lejle- 
nant Pokótiło, a na miejsce ostatniego na- 
znaczóno pozostającego do rozporządzenia 
ministra wojny gen: rała - lejteranta Duba- 
sowa. 

Petersburg. — Książą Tsiaj-Siuń, pod- 
czas prezentowania go Najjaśniejszemu Pa- 
nu wygłosił nastepującą przemowę: „Wyra- 
zam Waszej (esarskej Mości  gięboką 
wdzięczność za życzliwe przyjęcie, jakie mi 
zgotowano, za oddanie do mojej dyspozycyi 
urzędników rosyjskich oraz za okazaną mi 
przyjaźń. Witam Waszą (esarską Mość w 
imieniu mego ukochanego brata księcia r. - 
genta. Czerpię otuchę w przyjaźni na- 
szych państw i pragną wierzyć w jej 
trwalość i dalsze wzmocnienie stosnnków 
przyjaznych pomiędzy Chinami i ریا‎ dla 
szczęścia świata“. W odpowiedzi księciu 
Najjaśniejszy Pan powiedział: „Ze szczerem 
zadowolenem witam w o:obie waszej wy- 
sukości członka domu cesarskiego przy- 
jaznej monarchii chińskiej. Zywiąz szczere 
uczucia sympatyi dla elu, dlu którego wa 
sza wysokość przedsiąwzięła swą podróż, 
rozkazałem okazywać panu w granicach 
Rosyi wszelką pomoc w celu dokon nia pań- 
skiego zadania. będąc głęboko przekona- 
nym, iż odwiedzenie przez waszą wgsokość 
kosyi wywrze wpływ dedatni na wzmocnie: 
nie wielowiekowej przyjaźni pomiędzy n 
syą i Chinami, proszę waszą wysokość przy- 
jać na znak tej przyjaźui oznaki Mojego or- 
deru św. Aleksandra Newskiego“. 

Moskwa. — Zjazd działaczy w sprawie 
dróg wodnych przyjął szereg reżoneyi o 
uiezbędności zbadania wybrzeży, zbudowaniu 
sieci portów i przystani, skrócenia i upro- 
szczenia formalności portowych i celngch. 
zwiększenia liczby puaktów celaych, podzia- 


BE‏ مب سس( سح ی تج 


و کک ڪڪ ان انم 


— Chyba straciłeś pamięć. O Cortisa 
chodzi. 

— Wszystko idzie najpomyślniej: mamy 
tu pewnych pięćdziesiąt głosów. Właśnie 
mówiłem o tem z baronową Heleną. 

— Radzę ei nie rozprawiać o takich 
rz czach z moją córką; to osoba, która nie 
edróżni prawicy ed lewicy. Ne, ale idź juz 
do księży, idż... A gdzież Cortis? --- spy lała 
córki, skoro młodzieniee już się oddalił. 

— Młodzieńcze, u=pokój księży از‎ 
senator do przechodzącego ubok 
Grigiola. 

Obok dragich drzwi sz: lanvch grupa 
mężczyzn roztrząsała temat jakiś, zdawać 
się mogło, nader znaczący i tajemniczy. 

Jeden z nich zawołuł Gsigiala: 

— Doktorze! 

— Slnżę panu — odrzekł młodzieniec, 
niebawem wróce. | pobiegł na doi. 

— (zy ten młodzieniec jest doktorem? — 
pytał senater swego partnera. 

— Jest doktorem praw بمب‎ tam. 
ten uprzejmie. 

Księża zaprzestali już gry. Kepelan 
don Bortolo trzymał jakiś papier w ręku 
i deklamował wiersze, pobudzające kolegów 
do wybuchów śmiechu. 


A R R FR. س‎ 0 FE A O ER a ب‎ 


bilard: | 


— Za pozwoleniem pańshiem, kapela- 
nie — mówił wysłaniee — zważ, że tam są 
kobiety, przytem hrabina prosi... 

—- Kobiety? — wołał don Bartolo—-juk 


też i one umieją hałasowac:! 

— Cicho! Cich ! daj spokój, kapelunie-— 
wołali jego towarzysze. 

— W dodatku szwagier hrabiny, bra- 
bia Lao!) jest chory. 

Mówiąc to, doktór Grigiolo peratrzył 
na najstarszego Z grona, poważnego księdza 
dziekana, a mina jego wyrażała powagę, pu- 
mieszaną Ze zmartwieniem. 

— Chodź pan — zaw.łał niepoprawny 
don Bortolo—chodź tu, doktorze, i przestań 
wreszcie kruszyć kopie w obronie niewiast, 
a raczej wypij z uami szklaneczkę I eóż mi 
anowu rozpowiadasz o hrabi Lac” Gzy pan 
nie rozumiesz, Ze jego mieszkanie znajduje 
się po drugiej stronie? Czyż nie wiesz, ze 
hr. Lao jest zdrowszy od uas obydwóch, 
czyż nie wiesz, że en ma bzika? 

— Uciszcie don  Bortola! —— krzyczał 
senator z sali. 


1) Lao skrócenie — Władysława. 


Urakaruia Polska w Kijowie, uiios Wąsylczycowska (Urorezna 9) róg Puszkińsziej 


wieczorem. 
Ustrz:aia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Telegramy. 


(Od kor.spondentów własn, ch). 


Zjazd antyalkoholiczny. 


Petersburg.—/ rozkazu ministra przed- 
stawiciele ministerstwa skarbu opuścili po- 
siedzenie zjazdu. 

Niżegoyrodeew zazomunikował, iż uprze- 
dzono go, że w razie powtórzenia się oneg- 
dajszych zatargów na posiedzeniach, zjazd 
zostanie zamknięty. 

Grożba powyższa poskutkowała, gdyż 
przewodniczący zjazdu, Drill, wszelkiemi 
siłami hamował zapał uczestników dyskusyi 
o państwowym monopolu wódczany m, przery - 
wał przemówienia i pozbawiał głosu robotni- 
ków, przyjmujących udział w zjeździe, wresz- 
cia odmówił odczytania rezolucyi robotników 
w sprawie monopolu. Na stanowcze żądanie 
zgromadzenia, aby rezolucya została odczy- 
tani; odpowiedział zamknięciem obrad, co 
motywował spóźnioną pórą. 

Sprawa slużby materyalnej kolei poludniowo- 
zachodniej. 

Petersburg. — „Z'emszczina* zamiesz- 


cza korespoudencyę z Kijowa, w której ko- 
respondent, p. Sawenko, komunikuje, że na- 


czelnikiem słażby materyalnej jest p. Po- 
griebinskij, ochrzczony żyd, naczelnikiem 


slużby toru jest p. Abrahamson—nieochrzezo 
ny żyd. wresze'e, że dostawy na kolejach 
poł.-zachodnich oddawane są żydom. 


Proces Pietrowa Woskresienskiego. 


Petersburg. — „Now. Wr.“ komuniku- 
je, że proces Pietrowa: Woskres enskiego ۰ 
bywać się będzie przy drzwiach zaiukniętych. 

Reorganizacya gospodarki wojskowej. 

Petersburg. — S:nator Garin rozpisał 
wśród dostawcow intendentury ankiet% o po- 


żądanych zmianach w warunkach dostaw 
d'a intendentury. Materyał zebrany drogą 


lu’ ankiety stazyć bydzie za podstawę do reor- 
panizacyi gospodarki wojskowej. 


Ze sfer wojskowych. 


Petersburg. — Wyszedł z draku numer 
dziennika wojskowego p. t. „Sztandarl“. 
Kierunek pisma skrajny, prawicowy. Pismo 
rzeczone komnuikuje, że minister wojny, 
sSuchomlinow ma ustąpić, na jego zaś miej- 
ste mianowany zostanie gen. Kaulbars. 


Sprawa Gilewicza. 


Petersburg. — Stwierdzonem zostało, Że 
siostra Gilewicza jeszcze w dn. 20 paz lzier- 
nika r. z. zwracała sią do towarzystwa ase- 
kuracyjnego „Kosya* o wydanie sumy, „NA 
jaką brat jej, rzekomo zabity, Andrzej Gile- 
wicz, został zausekurowitny, 

Różne. 

Petersburg —-.Russkoje Znamia” otwie- 
ra listę składek na ۱/۵۵۵ ۱ 

Petersburg. — Gubernator wiacki, Ka- 
myszanskij, rozesłał okólnik do naczelników 
ziemskich, aby nie prenumerowano pisma 


„Wiatskij Kraj“ zaś rozpowszechniano miej- 
scowe pismo urzędowe. 


Antonio Fogazzaro. 


Daniel Cortis. 


1I9.OMANCZERIE Z WŁOSKIEGO. 
(Z upoważnienia autora). 
—)00(— 


Wicher, deszcz i plotki. 

— Przeraża mię ta niepogoda! —rzek ki 
hrabina. 

Naprzeciwko oszklonych drzwi, na tle 
sisego nieba, strzelał w górę owinięty aż da 
wierzchołka glicyną jasno zielony, uschły 
cyprys: duże 1 rzadkie krople deszczu spa- 
dały na żwir. 

— O tak, pani, to przeraża, to napraw- 
dy przeraża! — odpowiedział chór, złożony 
Zz czterech c'y pięciu pań i panienek, wy- 
strojonych i zachowujących się bardzo po- 
ważnie i sztywnie, albowiem spotkał je 
zaszczyt znajdowania się w domu hrabiny 
Tarkwinii Carre, 

Tik, tak! uderzyły o siebie parokrotnie 
kule bilardowe. 

— Mam sześć punktów! — zawołał 
głośno swym akcentem sycylijskim baron 
santa Giulia, zięć hrabiny. 
lle? — spytał ktoś niewidzialny. 
Sześć, sześć! Crys pan ogłuchi: 


— Nie, ale... ach ci księża!... 
— Sprawiają nam istną bachanalię! 


Hrabigo 
księży! 
istotnie księża, grający w karly w si- 
siednim salonie, wykrzykiwah i hałasowal. 

— Może będziesz tak łaskaw, kochany 
Grigiolo, rzekła hrabina do młodzieńca, roz- 
mawiającego z jej córką, baronową Heleną, 
na kanapie w pobliżu, 1 zeeheesz uprzejmie 
p prosić naszych wielebnych, aby się uciszyli. 

Miodzieniec skłonił się. 

— blogosławiuna Sycylia! -— szepnęła 
mu hrabina. — Ale, ale, polecam się twym 
względom. 

— 0 co chodzi hrabino? 


Tarswimnio, uspokój pani 


tych 


sA, 
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